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Św  ęto wianków w Krakowie; Na czarno-granatowem tle n>eba strzelają ogniste slupy ogni sz tucznych .fspada jąc  kaskadą tęczowych gwiazd w ciemne
nurty Wisły. "  Fót. am. s t a n l ^ w  Leo.

Budowa domu ahodemichiego w  Krakowie.
Katastrofalny brak mieszkań w Krakowie, a co 

za tem idzie —  wybujała drożyzna tychże, dają 
się szczególnie dotkliwie odczuwać młodzieży aka­
demickiej. Skutkiem braku mieszkań i opłakanych 
warunków życiowych, wielu albo rezygnuje ze 
studjów zupełnie, marnując niejednokrotnie zdol­
ności swe i talenty, albo kontynuuje studja, gnieżdżąc 
się w ciasnych i ciemnych niejednokrotnie norach, 
urągających najprymitywniejszym wymogom hygjeny 
i zdobywa miast wiedzy —  gruźlicę.

Ażeby usunąć na przyszłość tę straszną bo­
lączkę młodzieży akademickiej, postanowiło Towa­
rzystwo Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie rozpocząć budowę 
drugiego domu akademickiego, odwołując się równo­
cześnie do ofiarności społeczeństwa, celem 
cia na to koniecznych funduszów i materj 
budowlanych. Pod protektoratem j. O. Księcia 
Biskupa krak. Adama Sapiehy, a pod przewo­
dnictwem J. M. Rektora Uniw. lag. Jana Łosia 
zawiązał się Komitet budowy II domu Ak., zło­
żony z najwybitniejszych przedstawicieli społe­
czeństwa, mający poprzeć zamierzoną akcję mło­
dzieży akademickiej. Dzięki niestrudzonej pracy 
wymienionego Komitetu, społeczeństwo polskie po­
spieszyło młodzieży z wydatną pomocą, umożli­
wiając jej w ten sposób rozpoczęcie budowy. 
Młodzież akademicka ze swej strony ofiarowała 
pracę fizyczną przy budowie swego przyszłego 
ogniska.

Dzięki gorączkowej pracy młodzieży, która 
zorganizowana w karne drużyny robocze, zmie­
niające się trzy razy dziennie, pracuje na placu 
ofiarowanym jej przez gminę m. Krakowa codzien­

nie od godziny 4 rano do 7 wieczór bez przerwy — 
roboty ziemne przy budowie domu ak. (kopanie 
fundamentów) są już na ukończeniu.

Mieć należy nadzieję, że przy niesłabnącym 
zapale i energji do pracy młodzieży, przy wydat-

W 25 lat po maturze.
Przed kilkunastu dniami odbył się w Stanisła­

wowie zjazd koleżański wychowanków tamtejszego 
gimnazjum"]!., którzy w r. 1899 tj. przed 25 laty

Budowa domu akademickiego w Krakowie: Studenci przy pracy nad wzniesieniem sw ego przyszłego
Ogniska. Fot. s t .  Barabasz.

nym poparciu całego społeczeństwa, jak również 
przy usilnych zabiegach i staraniach znanego archi­
tekta krak. inżyniera Krzyżanowskiego, który podjął 
się bezinteresownie prowadzenia budowy. II. Dom 
Akademicki w Krakowie stanie się w ciągu 
najbliższych lat faktem dokonanym.

/. Sz.

złożyli egzamin dojrzałości. Przybyło na ten zjazd 
około 20 „jubilatów*1 oraz kilku ich profesorów, 
z których tylko jeden, dr. M. Sabat obecnie dy­
rektor stanisławowskiego gimn. ukr., wchodził 
w skład komisji egzaminacyjnej, inni zaś człon­
kowie tej komisji życie zakończyli.

Po nabożeństwie w kościele farnym, zebrali

Ś w ię to  h a rc e r z y  w e  L w o w ie :  1 ) Dow. D O. K. Gen. Malczewski, wręcza nowo poświęcony sz tandar  dow ódcy^harcerskich  drużyn. 2) Defilada harcerzy
przed now ym  sztandarem pod pomnikiem Mickiewicza, " Fot. m. Miinz, L w ów ,


